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Wznowienie angio-francuskie] „entente cordiale"
RF Lozannie zawarty został pomiędzy Francją a Wielką Pry tan ją układ współpracy 
europejskiej — Wiadomość ta wywołała wielkie wrażenie w kołach politycznych 

Londynu
Londyn, 13. 7. (PAT.) Ogłoszony 

dziś w Izbie gmin przez min. Simona 
zawarty w Lozannie układ współpracy 
europejskiej pomiędzy W. Brytanją a 
Francją, wywołał w kołach politycz­
nych Londynu wrażenie pierwszorzęd­
nej sensacji. Coprawda w oświadczeniu 
swem Simon uczynił zastrzeżenie, że u- 
kład ten nie jest pomyślany jako sojusz 
angielsko - francuski, zawarty przeciw­
ko państwom trzecim, j że inne mocar­
stwa, a w tej liczbie Niemcy, mogą przy­
stąpić do tego układu współpracy w 
sprawach Europy oraz że układ angiel­
sko - francuski nie jest organicznie 
związany z układem lozańskim i nie 
oznacza frontu angielsko - francuskiego 
przeciwko Ameryce w sprawie długów, 
— niemniej w kołach politycznych o- 
świadczenie Simona wywołało wrażenie 
ogłoszenia ponownej „entente cordiale“ 
pomiędzy Francją i W. Brytanją.

W kołach politycznych wskazują na 
fakt, że układ współpracy angielsko-

Uroczysta dekoracja 
członków misji francuskiej

Warszawa, 13. 7. (PAT.) W dn. 
13 bm. jako w przeddzień święta na­
rodowego zaprzyjaźnionej z nami 
Francji w wielkiej sali reprezentacyj­
nej min. spr. wojsk, odbyła się uro­
czysta dekoracja oficerów i podofice­
rów francuskiej misji wojskowej lo­
dowej i morskiej w Polsce.

Orderem „Odrodzenia Polski" kla­
sy 3-ciej odznaczeni zostali płk. 
Prioux, szef misji lodowej, i koman­
dor Ceillier, szef misji morskiej; or­
derem klasy 4-tej —- mjr. Duvernoy; 
Złotym Krzyżem Zasługi mjr. Duchon 
oraz Orderem „Odrodzenia“ klasy 5 
kpt. Papillon i kpt. Fatou.

Na pół godziny przed dekorację 
oficerów, dokonano uroczystej deko­
racji podoficerów misji; st. chorąży 
Riviere, chorąży Lejart, chor. Pietu i 
bosman Martin otrzymali bronzowe 
Krzyże Zasługi.

Groźny pożar w Lidzie
Płonie szereg domów, kino, składy syndykatu rolniczego 

i różne posesje — Straty wynoszą kilka miljonów
Lida, 13. 7. (PAT.) Dziś o godz. 15 

w piętrowej posesji przy ul. Suwalskiej, 
gdzie mieści się kino „Nirwana“, wy­
buchł groźny pożar, który zaczął się 
rozszerzać z wielką szybkością, Szereg 
domów stoi w płomieniach. Płonie ki­
no „Nirwana“, skład manufaktury, 
skład syndykatu rolniczego oraz szereg

Miasto otoczone drutem kolczastym
Pod lnsbrukiem policja rozpędzała demonstrujących socja 
listów i komunistów wodą z hydrantów, na co tłum odpo 

wiedział gradem kamieni
Wiedeń, 13. 7. (PAT.) W miejsco­

wości Hoetting pod lnsbrukiem, gdzie 
z końcem maja doszło do krwawych bó­
jek między nar.-soc. a soc.-dem., hitle­
rowcy urządzili wczoraj zgromadzenie. 
Żandarmerja poczyniła energiczne za- 
rządenia, aby nie do,puścić dlo starć. 
Miejscowość Hoetting została otoczona 
drutem kolczastym. Przymarsz i od­
marsz nar.-soc. odbył się bez przeszkód. 
Tylko w jednem miejscu zebrały się 
liczne grupy robotników socjalistycz­

francuskiej dotyczy konkretnie określo­
nych zagadnień, co do których solidary­
zowanie się innych państw a przede­
wszystkiem Niemiec ze stanowiskiem 
anglo - francuskiem jest niemożliwe. 
Dotyczy to przedewszystkiem sprawy 
rozbrojenia, w której ma być kompletna 
solidaryzacja frontu anglo - franouskie-

Amerykański „król naftowy“ i magnat finansowy John Rockefeller rozpoczął 
niedawno 93 rok życia. Mimo to, jest tak rzeźkim człowiekiem, że może na­
wet parę godzin spędzić w atelier rzeźbiarza Davidsona, który pracuje właśnie

nad wykończeniem jego popiersia.

Nowy dowódca 0. K. VII
Na miejsce gen. Dzierżanowskiego 

mianowany został gen. bryg. Frank 
Oswald, dotychczasowy zastępca do­
wódcy O. K. nr. III (Grodno).

posesyj. W akcji ratunkowej biorą u- 
dział wszystkie straże ogniowe oraz 
wojsko.

O godz. 20 dzięki wysiłkom wojska 
pożar został zlokalizowany, trwa on 
jednak w dalszym ciągu.

Straty sięgają miljonów.

nych i komunistycznych. Żandarmerja 
rozproszyła je bagnetami. Po wymarszu 
nar.-socjalistów usiłowali wtargnąć do 
Insbruka robotnicy z Hoetting, policja 
jednak obsadziła wejście do miasta i 
zamknęła je drutem kolczastym. Gdy 
tłum nie chciał ustąpić, policja użyła 
hydrantów, na co tłum odpowiedział 
gradem kamieni.

Wieczorem w Insbruku i Hoetting 
zapanował spokój.

go. Również i ustęp, dotyczący wza­
jemnych postanowień obu mocarstw 
niestosowania żadnych wzajemnych u- 
pośledzeń gospodarczych pod postacią 
restrykcji wskazuje na porozumienie 
celne ,o jakiem nie może być mowy 
między W. Brytanją a Niemcami.

Już z tych dwóch chociażby wzglę-

Student utonął w morzu
Gdynia, 13. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 

utonął w Kuźnicy podczas kąpieli 23- 
łetni Mieczysław Błasik, student uni­
wersytetu poznańskiego.

Śp. Błasik kąpał się w miejscu płyt- 
kiem, lecz niespodziewanie wpadł do 
głębokiej jamy, wybitej w tem miejscu 
przez pławione krowy. Wypadek ry­
chło zauważono, ale próby przywrócenia 
śp. Błasika do życia pozostały bez re­
zultatu. S. B.

Nowe opłaty na bezrobotnych
Przewidziane jest opodatkowanie nawet komornego, 

żarówek elektrycznych, cukru i piwa!
Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) Po 

zlikwidowaniu w ubiegłym miesiącu 
Naczelnego Komitetu do spraw bezro­
bocia podjęte zostały w porozumieniu z 
rządem prace nad ustaleniem form ak­
cji pomocy dla bezrobotnych na naj­
bliższy okres zimowy oraz nad zapew­
nieniem tej akcji niezbędnych środków 
finansowych. W tym celu ma być po­
wołana specjalna instytucja pod nazwą 
„Fundusz pomocy bezrobotnym“. Pro­
jektowane jest ustanowienie specjal­
nych opłat, które uzupełniłyby ofiarność 
społeczną i umożliwiły funduszowi wy­
pełnienie wyznaczonych mu zadań. Jak 
się dowiadujemy, przewidywane są 
opłaty od kwitów, wystawianych przy 
opłacie komornego, opłaty od biletów 
wstępu na publiczne zabawy i widowi­
ska, od stawek totalizatora, od czeków 

I bankowych, od żarówek elektrycznych,

dów w kołach politycznych Londynu 
panuje przekonanie, że pomimo pozor­
nego zapewnienia o możliwości przy­
stąpienia do tego układu współpracy 
anglo - francuskiej, jest on w rzeczywi­
stości szeroko zakrojoną „entente cor- 
diałe“, posiadającą tem większe zna­
czenie, że obejmuje nietylko 'dziedzinę 
współpracy politycznej lecz także i go­
spodarczej. Z tego względu w kołach 
politycznych Londynu, a także w kołach 
City przywiązują do układu anglo-fran- 
cuskiego największe znaczenie, jako do 
najbardziej pozytywnego wyniku kon­
ferencji lozańskiej.

Paryż, 13. 7. (PAT.) Herriot
oznajmił dziś na posiedzeniu Komisji 
spr. zagr. i finansowej Izby o zawar­
ciu między Francją i Anglją t. zw. 
„accord de confiance“.

Układ ten mówi o wspólnych wy­
siłkach, jakie mają przedsięwziąć 
oba rządy, aby współpraca ich zapew­
niła zaufanie i owocną współpracę 
europejską. Układ ten — według 
oświadczenia Herriota — ma być uzu­
pełnieniem zawartego w Londynie 
„gentlemen agreement“. We wspo­
mnianym układzie oba rządy zobo­
wiązują się w sposób ogólny do poro­
zumiewania się co do wszelkich kwe­
sty j, dotyczących obu krajów i to w 
celu ułatwienia współpracy europej­
skiej. Premjer Herriot podkreślił 
znaczenie zawartego układu, zazna­
czając, iż jest on poniekąd odnowie­
niem „entente cordiale“, ponieważ 
odtąd żadne z zagadnień, dotyczących 
obu krajów, nie będzie mogło być 
traktowane odrębnie. Dotyczy to mię­
dzy in. zagadnienia długów. Uzgod­
nienie stanowiska w tej sprawie z An­
glją ułatwi pomyślny przebieg roko­
wań ze Stanami Zjedn.

Komitet rzeczoznawców 
w Gdańsku

Gdańsk, 13. 7. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym zebrał się w Gdańsku komitet 
rzeczoznawców, badający sprawę spor­
ną zupełnego wykorzystania portu 
gdańskiego przez Polskę. Opinja po­
wyższego komitetu ma. służyć Wysokie­
mu Komisarzowi za podstawę do wyda­
nia ostatecznej decyzji w tej sprawie.

Skład komitetu jest następujący: 
Brierly, prof, prawa na uniwersytecie w 
Oxfordzie, Calmes (Luxemburg), czło­
nek luxemburskiej naczelnej Rady go­
spodarczej, Diriciez (Jugosławja), b. 
gen. dyrektor kolei jugosłowiańskich, 
Hosties (Belgja), członek komisji tech­
nicznej do spraw tranzytu, oraz Wouter 
Cool (Holandja), b. dyrektor portu ro- 
teradmskiego.

sprowadzanych do sprzedaży na rynek 
wewnętrzny, od cukru i od piwa. Opła­
ty od żarówek, cukru i piwa mają być 
ustanowione ■ w takiej wysokości i po­
bierane w ten sposób, aby ceny tych 
produktów nie uległy żadnej zwyżce (?).

(w)

Zraniony dyskiem
Gdynia, 13. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 

na boisku sportowem na Oksywiu pod­
czas ćwiczeń lekkoatletycznych starszy 
marynarz Filisz tak nieszczęśliwie rzu­
cił dyskiem, że ugodził w głowę kierow­
nika ćwiczeń kpt. Józefa Ziembę.

Kapitana w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala w Gdyni. Jak się oka­
zało, niema wielkiej nadziei utrzyma­
nia go przy życiu. S. B.
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Jak się niszczy nasze dobro narodowe
(Od własnego korespondenta

Worochta, 10 lipca.
Patrząc tu na karygodne wprost ni­

szczenie dobra narodowego, nie wolno 
siani dłużej milczeć i nie przygwoździć 
tutejszej gospodarki żydowskiej.

Nie zamierzam zabierać czasu Szan. 
Czytelnikom przedstawianiem „gospo­
darki“ sławetnej komisji uzdrowisko­
wej, która uważa za swe zadanie jedynie 
pobieranie taksy klimatycznej, nie chcę 
pisać o błocie po kostki lub chmurach 
kurzu, wznoszących się przy lada po­
dmuchu wiatru, nie będę pisał o ciem­
nościach egipskich, panujących wieczo­
rem, o. ślepocie policji, nie widzącej 
otwartych składów żydowskich nawet 
po godz. 10 w nocy, nie będę wspomi­
nał o wstrzymywaniu obsługi intere­
sentów przez pocztę na 30 minut po na­
dejściu każdego pociągu, o budowie 
wspaniałego domu polskiego T. S. L., 
który jest aż tak piękny, że, patrząc nań 
oczyma praktycznego poznąńczyka, o- 
¡bawiam się, że nie spełni zadań Towa­
rzystwa, gdyż lud, czyli miejscowy 
chłop na posadzkę nie pójdzie. O war­
stwie kurzu na owocach, sprzedawa­
nych na otwartych straganach przy dro­
dze pomyśli z ' pewnością — gdy wy­
buchnie epidemja — miejscowy lekarz 
klimatyczny. Za całość zaś jest odpo­
wiedzialny miejscowy dyktator, prze­
wodniczący komisji uzdrowiskowej, 
nadleśniczy p. radca Hirsch.

To wszystko niech Was, Drodzy Czy­
telnicy, nie zniechęca od przybywania 
do Worochty, w nasze piękne góry, 
gdzie na pewno nie będziecie osamot­
nieni, gdyż obecnie bawią tu harcerki 
— nauczycielki i seminarzystki — z Po­
znania oraz w przejeździe wycieczka 
nauczycielska pod kierownictwem p. 
Henryka Śniegockiego.

Niewątpliwie już P. A. T. w lako­
nicznym telegramie doniósł, że w Wo­
rochcie spalił się w nocy z soboty na 
niedzielę tartak państwowy ,pracujący 
na dwie zmiany. Otóż wiadomość tę u- 
ważam za obowiązek uzupełnić. Spaliło 
się ni mniej ni więcej tylko 12000 mtr. 
kub. desek, czyli 600 wagonów kolejo­
wych, wartości pół miljona złotych; 
100 wagonów obrzynków celulozowych, 
pięciogetrowa hala z heblarką i wszysfc- 
kiemi maszynami, około 2000 m. kw. 
szop itd., tak, iż ogólne szkody, nie prze­
sadzając, można określić na miljon zło­
tych, przyczem zaznaczyć należy, że tar­
tak. nie był ubezpieczony — tylko skład 
drzewa. Rzecz oczywista, że były i bę­
dą pożary większe, lecz rekordu niedo­
łęstwa, jakie tu panowało, zapewne nikt 
nie pobije.

Trudno opisać w kilku zdaniach to, 
czegośmy byli świadkami i co człowie­
ka do pasji doprowadzało. Na wstępie, 
dla wyjaśnienia, podajemy, że dyrekto­
rem spalonego tartaku państwowego 
jest Żyd, Traubner, mający do pomocy 
liczną zgraję swych współwyznawców. 
To też panował tam prawdziwie żydow­
ski porządek, o czem mieliśmy okazję 
przekonać się w czasie pożaru. Czy jest 
bowiem do pomyślenia, aby w jakim­
kolwiek przedsiębiorstwie przemygło- 
wera, gromadzącem tak wielkie ilości 
materjału łatwopalnego, nie było si­
kawki? aby nie przygotowano zarzą­
dzeń na wypadek wybuchu pożaru? A 
tak niestety było w Worochcie, w tarta- 
tu państwowym, w którym za czasów 
prywatnych właścicieli istniała strąż 
ogniowa w sile 20 ludzi, którzy w każ-

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

32)
— Kocha go jeszcze! — oznajmiła 

pani Godarska mężowi.
— Widocznie! — przytaknął, rozglą­

dając się przez okno po okolicy, która 
podobno w zimie obfitowała w wilki.

— Posłuchaj mnie, dziecino! Zmiana 
otoczenia dobrze ci zrobi, jedź z nami, 
bodaj na parę dni....

— Nie, nie pojadę! Ela jest za mała 
na to, by ją wieść tak daleko! A Krysia 
też łatwo się źaziębia... /

I została, c zekając na powrót nie­
wiernego, pię mogąc uwierzyć wie­
ściom, które uporczywie twierdziły, że 
pan nadleśniczy, Karol Przystocki, za­
kochał się w urodziwej cygance i za nią 
powędrował w świat, rzuciwszy na pa­
stwę losu żonę i dwie małe córeczki, z 
których starsza miała półtora roku, a 
młodsza zaledwie parę tygodni.

„Kurjera Poznańskiego“).
dą niedzielę odbywali dwugodzinne 
ćwiczenia.

Ogień, początkowo bardzo mały, wy­
buchł krótko po godz, 23. Stróż nocny 
wszczął alarm za pomocą gwizdka ust­
nego, poczem pobiegł do kotłowni, aby 
dać sygnał syreną parową, lecz przeko­
nał się, niestety, że parę wypuszczono 
do Prutu. Tłucze więc żelazem o szynę 
kolejową. Wreszcie łunę spostrzega 
stróż gminny i rozpoczyna zresztą dość 
anemiczny alarm. Kilku mężczyzn cią­
gnie motorową sikawkę gminną i usta- 
wia ją nad Prutem, aby w końcu prze­
konać się, że w motorze brak benzyny, 
którą później przynosi woźny gminny 
w litrowej butelce odl „czystej“. Wresz­
cie o godz. 24,30, czyli bezmała w póto-

Rowerem
w poprzek Afryki

Oryginalna korespondencja zna­
nego podróżnika p. Nowaka, któ­
ry opisuje swoie przygody wśród 

piasków Sahary

Niemcy zwyciężają Anglję
Zdjęeia ze sensacyjnego spotka­
nia tennisowego w walce o puhar 

Davisa

Przyjaźń z tygrysami
Barwny reportaż z licznemi zdję­
ciami w poznańskim Ogrodzie 

Zoologicznym
w najnowszym (29 numerze) 
tygodnika „Jlustracja Polska“

(Nąjwiekaze i najtańsze pismo iiustro- 
wańe dla szerokich kól publiczności. Po­
jedynczy egzemplarz tylko 45 groszy. 
Nabyć można u kolporterów ulicznych 
w kipskach dworcowych „Ruchu" w 
księgarniach, oraz w agenturach na. 
azych Miesięczny abonament 1.50 zl. 
kwartalnie 4,— zl bez kosztów przesył­
ki Egzemplarzy okazowych bezpłatnie 
należy żadać wprost od administracja — 

Pozna.il. ów Marcin 70).

Zatarg o Grenlandję
Oslo, 13. 7. (PAT.) Ukazało się o- 

świadczenie urzędowe, według którego 
zajęcie wschodniej części Grenlandji 
przez Norwegję było aktem obrony, do 
którego Norwegja została zmuszona 
przez Danję, nadającą swoim ekspedy­
cjom na Grenlandję władzę policyjną, 
dążąc w ten sposób do faktycznego za­
jęcia wschodniej części Grenlandji za­
nim zapadnie decyzja Trybunału: Ha­
skiego w tej sprawie.

Norwegja nie zamierza zamknąć dla 
cudzoziemców terytoriów, w stosunku 
do których uzyska suwerenność.

Rozprawa kasacyjna 
Gorgonowej

Warszawa, 13. 7, (PAT.) Dnia 
21 lipca o godz, 10 rano rozpocznie się 
w Sądzie Najwyższym rozprawa kasa­
cyjna Rity Gorgonowej.

Przedmiotem obrad będzie kasacja, 
wniesiona imieniem oskarżonej przez 
obrońcę jej adw. dr. Axera.

Miesiące mijały, a mąż nie wracał. 
Pani Przystocka opuściła lokal służbo­
wy, jaki zajmowała w nadleśnictwie i 
coraz bardziej traciła niedzieję, że Ka­
rol powróci. Aż wreszcie... pewnego 
okropnego dnia wezwano ją dla ziden­
tyfikowania zwłok... Tak, to był on! 
I od tej chwili wszystko umarło w ser­
cu pani Celiny. Chowana pobożnie, nie 
rozumiała, jak można było targnąć się 
na życie. Jeżeli zbłądził — byłaby mu 
przebaczyła, mogli byli zacząć życie na 
nowo, ale pozostawiać ją z dwojgiem 
dzieci, a samemu odchodzić na zaw­
sze?-. nie, tego pani Celina nie daruje 
nigdy!

Po pogrzebie Karola odwiozła dzie­
ci do rodziców, a sama, maj^c patent 
nauczycielki, wystarała się o posadę.

— Ile będę mogła, zapłacę za utrzy­
manie dzieci, mamusiu! — zapewniała 
dumnie matkę.

Pani Godąrska irytowała się ogrom­
nie, kiedy co miesiąc, regularnie, wpły­
wały kwoty z Okopów Ś-tej Trójcy, 
gdzie Cechna miała posadę. Ale na li­
sty w tej materji, pisane do córki, nie 
otrzymywała innej odpowiedzi, nad no­
wą przesyłkę pieniężną. Machnęła więc

rej godziny po wybuchu ognią, puszcza­
ją pierwszy słaby strumień wody. Kil­
ku ludzi stara się usuwać drzewo z naj­
bliższego sąsiedztwa ognia, co jest wi­
docznym absurdem. Pan „dyrektor“ 
przechadza się po moście na Prucie, o 
akcji ratowniczej wogóle nie można 
mówić, gdyż panuje ogólne bezhołowie. 
Jedyny celowy krok czyni państwowy 
leśniczy p. Jan Żupnik, który przy po­
mocy kilkudziesięciu ludlzi wytoczył z 
tartaku pięć wagonów, naładowanych 
drzewem. Uwagę o konieczności rato­
wania tartaku przy pozostawieniu skła­
du drzewa swemu losowi zbywa się o- 
świadczeniem, że jeszcze czas (ogień 
przerzucił się na tartak w pół godziny 
później).

O godz. 1 budzi się wreszcie naczel­
nika urzędu pocztowego ii telefonuje po 
pomoc. Konia niema nawet na lekar­
stwo, a po lokomotywę na stację kolejo­
wą trzeba się udać brzegiem rzeki. 
Krzyk i wrzask. Dyrygują nawet robot­
nice, podczas gdy dyrektor, Żyd, ratuje 
zdaje się swoją skórę, nadleśniczy zaś, 
radca Hirsch, pcha wagony, a nawet 
podaje wiadra z wodą, zamiast wykazać 
swe zdolności dyktatorskie i ująć kie­
rownictwo akcjj w swoje ręce. Słowem, 
widowisko, jakich mało. Po godzinie 2 
przychodzi lokomotywa i zabiera wago­
ny, po godz. 3 przybywa straż ogniowa 
z Delatyna, po godz. 4-tej straż ogniowa 
ze Stanisławowa i dopiero wówczas roz­
poczyna się skuteczna akcja, uwieńczo­
na uratowaniem kotłowni, domów biu­

Tajemnicze narady Hitlera w Monachium
Przygotowania do ewentualnego objęcia władzy 

przez narodowych socjalistów
Monachjum, 13. 7. (PAT.) Jak 

donosi prasa monachijska, w ostatnich 
dniach miała się odbyć w Berchtesgaden 
poufna konferencja kierowników ru­
chu nar. - soc., w której wzięli udział 
Hitler, szef sztabu hitlerowskiego kpt. 
Rohm, Strasser i inni. Przedmiotem

'Barykady w liolonji — Hitlerowcy domagają się 
wprowadzenia w kraju stanu wyjątkowpgo

Berlin, 13. 7. (PAT.) Wychodzący 
w Monąchjum organ nar.-soc. „Volk. 
Beobachter“ ogłasza dżiś artykuł, w któ­
rym domaga się ód rządu Rzeszy na­
tychmiastowego wprowadzenia stanu 
wyjątkowego w kraju.

Berlin, 13. 7. (PAT.) Cała prasa 
notuje coraz to nowe doniesienia o za­
burzeniach na tle politycznem w róż­
nych miejscowościach Niemiec.

W Zabrzu urządzono napad na poli­
cję. Podczas obławy aresztowano 80

Nowy konflikt między rządem Bzeszy a rządami krajów 
związkowych ?

Berlin, 13. 7. (PAT.) Na czoło bie­
żących aktualności wysunęła się ostat­
nio sprawa reorganizacji radja niemiec­
kiego, na gruncie którego zachodzi moż­
liwość wybuchu nowego konfliktu mię­
dzy rządem Rzeszy a rządami krajów 
związkowych.

Z inicjatywy min. spr. wewn. Rze­
szy odbyła się ostatnio konferencja po­
między odpowiednim resortem min. 
spr. wewn. a min. -poczt Rzeszy. Powód 
do tej akcji dało podobno wystąpienie 
przedstawicieli frakcji hitlerowców w 
Reichstagu u min. poczt Rzeszy w 
związku z odmówieniem przez radjo 
transmitowania przemówienia posła 
nar.soc. Strassera.

ręką i kwoty nadchodzące składała w 
Kasie Oszczędności na imię wnuczek. 
Obecnie, na wakacje przyjechała Cech­
na, troszkę szczuplejsza i bledsza, niż 
za dawnych czasów, ale wesoła i rado­
sna, jak dawniej, napełniająca cały dom 
śpiewem i śmiechem. Zastanawiało tyl­
ko matkę, że przepadała codzień na pa­
rę godzin, a po powrocie nie chciała 
mówić, gdzie była.

— Chodzę na przechadzkę, odwie­
dzam stare kąty... — tłumaczyła się 
matce.

W najbliższą niedzielę od rana po­
częła namawiać rodziców, by się wy­
brali z nią do kościoła. Ojciec, nieco 
ciężki, nie miał ochoty, ale pani Godar­
ska, zaintrygowana naleganiem jedy­
naczki, pojechała.

Po mszy śniętej, obywatelstwo, jak 
zwykle, wysypało się przed zakrystję. 
Był to niejako punkt zborny dla są­
siadów. Tu umawiano się na bridża, 
tu udzielano sobie najciekawszych no- 
win, tu wreszcie zapoznawano się z so­
bą.

Ku grupce osób podeszła Hanka, z 
którą przyjechał do kościoła i Wacek.

rowego i robotniczych oraz drzewa, 
przeznaczonego do fabrykacji papieru i 
nietartego.

Był moment, w którym ogień bardzo 
poważnie zagrażał kilku pensjonatom, 
lecz z uznaniem podkreślić należy, że 
strażacy zarówno miejscowi jak i za­
miejscowi pracowali z niezwykłem za­
parciem się siebie. Natomiast zupełnie 
zawiedli panowie radcy, nadradcy, czy 
jak się ich tam tytułuje. Będzie się te­
raz szukało winnych wybuchu ognia, 
lecz winni zniszczenia majątku narodo­
wego są w oczach zdrowo myślącego 
społeczeństwa już znani.

STEFAN ŚLIWIŃSKI.

żaglówką do Wioch i Francji
Borysław, 13. 7. (PAT.) Dnia 

14 bm. wyruszają z Borysławia przez 
Zydaczów 2 łodzie ż aglowe „Bory­
sław“ i „Podhalanin“, należące do 
sekcji żeglugi rzecznej ośrodka P. W, 
w Borysławiu. Łodzie zamierzają do­
trzeć do Konstanzy i Konstantynopo­
la. „Borysław“ uda się w dalszą dro­
gę z Konstantynopola przez Bosfor, 
morze Marmara i Dardanele do Salo- 
nlk. Dalszy etap tej wyprawy prowa­
dzi morzem Jońskiem do Włoch.

Żeglarze polscy zwiedzą port w, 
Mesynie, Neapol, Tulon i in.

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.!

obrad miała być kwestja ostatecznego 
zorganizowania walki przedwyborczej.

Tajemnica, jaką otoczone były obra­
dy, zdaje się potwierdzać słuszność 
przypuszczeń, że chodziło tu raczej o 
przygotowania do ewentualnego obję­
cia władzy przez nar. socjalistów.

osób. W Kolon j i zaburzenia przybrały, 
tak wielkie rozmiary, że do przywróce­
nia porządku musiano użyć samocho­
dów pancernych. W kilku miejscach 
wzniesiono barykady i w tym celu po­
wyrywano bruk uliczny, Liczby ran­
nych nie zdołano ustalić.

Berlin, 13. 7. (PAT.) W ¡kamienio­
łomach pod Góttingą skradziono 7 
skrzyń, zawierających 7 ctn. matarja-' 
łów wybuchowych oraz 1.000 naboi dy­
namitowych.

Przewidziana reorganizacja ma. po 
legać na odebraniu koncesji dotychcza­
sowym towarzystwom radjowym i tu 
tworzeniu nowych spółek akcyjnych, w! 
których Rzesza reprezentowana byłaby 
w 51 proc., a kraje związkowe tylko w; 
49 proc.

Przepowiednia pogody na czwar­
tek na Pomorze, Wielkopolskę, Pol­
skę środkową, wyżynę Małopolską, 
Śląsk, Podhale i Tatry: Pogoda sło­
neczna i bardzo ciepła o zachmurze­
niu umiarkowanem ze skłonnością do 
burz. Po przejściu burzy lekkie ochło­
dzenie, najpierw słabe wiatry płd.* 
wschodnie, potem płd. i płd.-zach.

—> Co słychać nowego u pani? —* 
zagadnął życzliwie pan Stanisław Szo* 
rewski.

— Oj, bardzo ciężko, proszę pana! 
Gdyby mi kto parę lat temu powie" 
dział, że krowa i to względnie dobra, 
może dać litr mleka dziennie, nigdy* 
bym nie uwierzyła, a tymczasem .mo­
je krowy dzisiaj przekonały mnie ó 
tern...

— No, te pastwiska u was! Kwas* 
ne, marne, wyjałowione, od lat nie na-, 
wożone...

— Tak... to też dochodu żadnego, a 
wydatki stale są. Z czego brać na to?:

— Wie pani, my i tak panią podzi­
wiamy wszyscy! Toż to bez kapitału, 
pozycja stracona! Ziemia wtedy wy­
da plon, jeśli dostanie, co jej się nale­
ży! — wtrącił się do rozmowy pan 
Krzywnard.

— Tak... to właściwie interes, jak 
każdy inny. Bez kapitału obrotowego 
kuleje! — westchnęła Hanka. —Tyl- 
ko, że ten interes kocha się z całej du­
szy, a inne... o tyle, o iłe przynoszą do­
chód.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pozna.il
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Jak się buduje Gdynia
Jak jest, a jak być nie powinno 

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
i _ Ody a i a, w lipeu.

Chociaż nie tylko w medycynie ist­
nieje zasada, że niezagojonych blizn nie 
wolno ’dotykać, to jednak zaryzykuję 
kilką szkiców na temat, jak się w Gdyni 
buduje i jak się nie buduje.

Z fachową krytyką wystąpili już 
gmielsi i niezależni architekci i urbani­
ści. Niepopularny skądinąd pogląd, że 
Gdynię zbudowano tak, jak nigdy mia­
sta budować nie należy, zyskał już pra­
wo obywatelstwa. Przejrzany na wylot 
słynny „wyścig pracy“ dał miastu Gdy­
ni za bardzo grube pieniądze chaotycz­
ną sieć, z nielicznemi wyjątkami krzy­
wych ulic, bardzo niegustowne, prze­
różnego wymiaru i pokroju budynki 
oraz kompletny brak gmachów użytecz­
ności publicznej.

Winnych jest bardzo dużo. Są win­
ni na górze, na dole i w środku.* * *

Pewien bogaty tutejszy obywatel po­
stanowił wybudować kamienicę. Kupił 
piękną parcelę w śródmieściu i rozpo­
czął zwózkę cegły.

Oczywiście potrzebne były plany do- 
tnu. Bezrobotni architekci zatarli ręce, 
ale niepotrzebnie, bo obywatel znalazł 
majstra murarskiego, który zobowiązał 
się wykonać rysunki „za darmo“, ale 
pod warunkiem, że dostanie wykonanie 
¡budowy.

W zamierzchłej historji miasta Gdy­
ni były dwa wrogie obozy: architektów 
i techników budowlanych. Jedni wy­
stępowali przeciwko drugim, każda 
strona żądała dla siebie monopolu na 
prawo projektowania budynków. Pierw­
si zarzucali drugim brak wyższego wy­
kształcenia, a drudzy pierwszym, iż są 
zanadto teoretykami i nie mają prakty­
ki budowlanej. Obie strony pogodzili 
majstrowie murarscy, którzy wystąpili 
jako główni budowniczowie dzisiejszej 
Gdyni. Skorzystali z niechęci, jaką ży­
wią przeważnie ludzie prości do wyda­
wania pieniędzy na „jakieś tam“ plany 
i na dozorowanie budowy przez „inży­
niera“ i podjęli się budowania domów 
bez tych ekspensów. Oczywiście, że ka­
mienice przez nich wznoszone są z ze­
wnątrz nieestetyczne, a wewnątrz nie­
racjonalne, ale właściciela budowy do 
ostatniej chwili nie opuszcza świado­
mość, iż zrobił dużą „oszczędność.“

Otóż wspomniany obywatel dostał 
się w ręce takiego majstra. Ten polecił 
wykonać plany pokątnie jakiemuś u- 
rzędniczynie, dorabiającemu sobie wie­
czorną pracą, i zdawało się, że można 
będzie rozpocząć wznoszenie kamieni 
cy. Potrzebna jednak była aprobata 
Komitetu Rozbudowy, w którym, poza 
fachowcami, reprezentowany jest rów­
nież czynnik obywatelski. Przedłożone 
plany oglądano z tej i tamtej strony. Ty­
le było błędów j usterek, że musiano je 
odrzucić. Zakłopotało to naszego oby­
watela i poszedł po radę do architekta. 
Ten oświadczył gotowość sporządzenia 
rysunków i zażądał 2.500 zł. Przy pół­
milionowym objekcie nie bvło to dużo, 
ale obywatela przeraziło. Powrócił do 
swego murarza j ten przy pomocy po­
kutnego technika poprawił najbardziej 
rażące błędy.

Na następnem posiedzeniu Komitetu 
Rozbudowy znowu zjawiają się plany 
owej kamienicy. Dłuższa narada i zno­
wu odmowa. Obywatel wpada w złość;

Strzał na odlegość 
1000 kim.

Warszawa, 13. 7. (Teł. wł.) Ostat­
nio obiegła ¡prasę całej Europy wiado­
mość, że pocisk, wystrzelony z ciężkie­
go działa „super-Bertha“ na terytorjum 
Niemiec, zarył się w odległości 1000 km., 
w ogrodzie królewskim w Oslo. Wia­
domość ta wywołała zdziwienie i za­
niepokojenie u wielu ludzi.

Jeśli jednak wierzyć sprostowaniom, 
tnadeszłym jednocześnie z Oslo i z Ber­
lina, rzecz się przedstawia inaczej. Cho­
dziło tu tylko o żart na „Prima Aprilis“, 
który zainicjował dziennikarz norweski.

31 marca jeden z dzienników norwe­
skich podał wiadomość, że Niemcy ro­
bią próby z nowem działem wielkiego 
kalibru, a 1 kwietnia pocisk ¡z tego dzia­
ła miał rzekomo upaść w Oslo. Go wię­
cej, pismo zamieściło fotografję króla 
Norwegji, stojącego nad ogromnym le­
jem, wyrytym przez pocisk.

W parę dni potem dano krótką no­
tatkę wyjaśniającą, która jednak nie do­
stała się do prasy zagranicznej, co spo­
wodowało, że wiadomość została przy­
jęta za. prawdę.

Proszę Panów, to szykana! Jeszcze 
dziś pojadę do Warszawy ze skargą do 
ministra robót publicznych!

Jeden z członków komitetu odpowie­
dział: — Dobrze, niech Pan jodzie, ale 
weź Pan ze sobą te plany.

Piękna parcela stoi nadal niezabudo­
wana, a zwieziona cegła z pewnością 
doczeka się znajomości z tegorocznym 
śniegiem. * * *

Na pochwałę naszych rządowych i 
pseudosamorządowych inżynierów i ar­
chitektów trzeba powiedzieć, że posia­
damy bardzo piękne i szczegółowe prze­
pisy budowlane, starannie i drobiazgo­
wo opracowany plan rozbudowy, spo­
strzegawczą policję budowlaną itd. Cóż 
to jednak pomoże na ludzkość przebie­
głość?

Oto:
Pewien emerytowany oficer mary­

narki posiada parcelę w dzielnicy t. 
z w. „wiłów ej“. Chce wnieść partero­
wy budynek — nie wolno. Tylko ele­
gancką willę.

Cóż robi?
Wnosi do zatwierdzenia plan bar­

dzo pięknej willi wraz z solidnym ga 
rażem. Wszystkie instancje zatwier­
dzają projekt i cjeszą się, że miasto 
upiększy nowy, wspaniały objekt. 
Nasz emeryt przystępuje do pracy 
buduje solidny garaż. W tym garażu 
urządza mieszkanie i nie myśli na­
wet o wznoszeniu willi, bo nie ma na 
to pieniędzy.

Postawił na swojem. A ludzie dzi­
wują się, że urocze miejsce szpeci ni­
ski budynek.*

Kto mieszkał w Gdyni choć jeden
tydzień, ten wie, że nie brak tu prze- | gie każdemu Polakowi. F o b.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Od czwartku, dnia 14 lipca b. r. codziennie:
Monumentalne arcydzieło filmowe realizacji Turzańskiego

KURJER CARSKI
przepiękny film historyczny, zrealizowany na tle głośnej powieści Juliusza 

Verne‘a p. t.; „MICHAŁ STROGOW“
W rolach głównych:' P 508

IWAN MOZŻUCHiN - NATALJA KOWANKO
Najlepsza, niezapomniana kreacja Iwana. oziuchina !
Kolosalny przepych wystawy! Mistrzowska reżyseria! Tysiączne tłumy 
statystów! Doskonała gra artystów! Wstrząsające momenty! Niebywały

rozmach reżyserski! Cudowne sceny miłosnel
Arcydzieło, które każdy zobaczyć powinien I I!
Sala specjalnie chłodzona zapomocą najnowszych aparatów! 

„SŁONCE" DLA WSZYSTKICH 111 WSZYSCY DO „SŁOŃCA“!!!

Sytuacja finansowa 
Z. U. P. U.

Warszawa, 14. 7. (Teł. wł.) Przea 
dwa dni, we wtorek i środę, obradowa­
ła w Warszawie rada zarządzająca Zw. 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych.

W obradach wzięli udział delegaci 
z Poznania, Lwowa, Krakowa, Górnego 
Śląska i Warszawy. Przedmiotem obrad 
była ciężka sytuacja finansowa zakła­
dów, które wyczerpały już swoje fundu­
sze zasiłkowe, albo mają je na wyczer­
paniu. (w)

Wiadomości 
o „Prometeuszu“

Paryż, 13. 7. (PAT.) Nurek statku 
„Rostro“ zanurzył się dziś na pół go­
dziny w morze i stwierdził, że przód 
„Prometeusza“ wolny jest do spodniego 
tramu, a tył do średniego. Sam tram 
całkowicie przylega do dna. Z wnętrza 
łodzi wydobywają się ciągle liczne bań­
ki powietrza.

Pomimo pokrytego chmurami nieba 
oraz dosyć często padającego deszczu 
nurek statku „Fidele“ zdołał zanurzyć 
się, wykonując prace pod kierunkiem 
ioż. PigeleL

dewszystkiem „inżynierów“. Nawet1 
najwyższe władze rządowe nadały ten 
tytuł w dyplomie orderowym jedne­
mu z tutejszych dygnitarzy.

Wśród osób, tytułowanych „inży­
nierami“, są nietylko półinteligenci. 
Są nawet analfabeci, co nie przeszka­
dza, aby stawali do przetargów i po­
dejmowali się najróżniejszych robót 
budowlanych.

Taki właśnie „inżynier“, nie mają­
cy pojęcia o technice, wziął kilka 
przetargów po śmiesznie niskiej ce­
nie, najzupełniej nierealnej, i w rezul­
tacie zarwał wszystkich, nawet tych, 
którzy mu pracę powierzyli. Dostał 
się na „czarną listę“ i wszędzie, gdzie 
miał jeszcze jakieś pieniądze do ode­
brania, nałożono mu areszty. Nie 
byłby jednak „inżynierem“, gdyby nie 
znalazł na to rady. Wystawił cesję 
dla swojej urzędniczki i polecił jej in- 
kasso.

Dziewczyna zbierała pieniądze tn i 
tam, ale mimo to szef nie chciał wy­
płacić jej zaległej pensji. Gdy po 
trzech miesiącach czekania uzyskała 
na jedną z cesyj 1500 zł, obliczyła 
swą należność, około 800 zł, i zdepo­
nowała ją na policji; resztę oddała 
szefowi.

„Inżynier“ pobiegł do komisaria­
tu i oskarżył ją, że zdefraudowała mu 
pieniądze i uciekła do Gdańska- Na 
policji powiedziano mn ironicznie, że 
„defraudan tkę“ ujęto i pieniądze ode­
brano, zanim jeszcze złożył meldunek. 
Nasz „inżynier“ zdziwił się bardzo i 
prosił wobec tego o wręczenie mu pie­
niędzy, ale spotkał się z odmową z 
wyłuszczonych powyżej względów.

Sprawa jest świeża, ale konieczna 
jeszcze będzie decyzja sądu, który nie­
wątpliwie przyzna „depozyt“ urzęd­
niczce.

Otóż — niestety w licznych wy­
padkach — tak się buduje w Gdyni i 
tacy ludzie przykładają ręce do wzno­
szenia miasta, które jest bardzo dro-

0 podtrzymanie ceny żyta
Warszawa, 14. 7. (Teł. wł.) Pań­

stwowe zakłady przemysłu zbożowego 
czynią przygotowania do podjęcia ak­
cji interwencyjnej na rynku zbożo­
wym. Jak słychać, zakłady zbożowe 
otrzymają do dyspozycji 40 miljonów 
zł na akcję skupu ziarna.

Akcja interwencyjna dotyczyć bę 
dzie głównie żyta i pszenicy a polity 
ka zbożowa rządu idzie w tym kie 
runku, aby cenę żyta utrzymać n 
poziomie powyżej 20 zł za 100 kilo, (w

Wielka impreza lotnicza
Aeroklub poznański planuje urzą­

dzenie w połowie sierpnia rb. wielkiej 
imprezy lotniczej na lotnisku włas- 
nem na Ławicy. Na program impre­
zy złożą się m. in. konkurs samolo­
tów, pokazy modeli latających, poka­
zy lotów szybowcowych i loty pasa­
żerskie. Olbrzymie zaciekawienie 
wzbudzą niewątpliwie pokazy akro­
batyczne znanych asów naszego lot­
nictwa, jak płk. Kosowskiego z War­
szawy, słynnego kpt. Orlińskiego, kpt. 
Skarżyńskiego, kpt. Bajana i inż. 
Grzeszczyka.

Przygotowania do tej imprezy lot­
niczej są w pełnym biegu- (kl)

Kradzieże na lubońskiej <
plaży I

Na plaży kąpielowej w Luboniit 
zdarzyły się w ostatnich dniach dwie 
nader zuchwałe kradzieże, dokonane 
zapewne przez tych samych osobni­
ków. .

P. Zygmuntowi Nowakowi z Zam­
kowa skradziono podczas kąpieli z 
pozostawionego ubrania portfel z do­
kumentami i sakiewkę z większą za­
wartością pieniędzy, a p. Antoniemu 
Jeżewskiemu z Lubonia skradziono 
spodnie i zegarek, wskutek czego mu- 
siał on udać się do domu w kostju­
rnie kąpielowym, (kl) ,

Bezpłatne łazienki miejskie
W czasie dni upalnych w bezpłat­

nych łazienkach rzecznych frekwen­
cja jest olbrzymia. Niebezpieczny te­
ren odgrodzony został drągami, lekko 
wiszącemi na łańcuchach. W& wto- 
rek kąpiący się drąg taki rozluźnili i 
woda posunęła go daleko ku środkowi 
rzeki. Jeden z uczestników kąpieli 
wpadł wskutek tego na głębię i począł 
tonąć. Uratowało go jedynie zauwa­
żenie wypadku przez pływającego w 
pobliżu p. Władysława Sołtysiaka (ul. 
Strzałowa 3).

Zdaje się, że na bezpłatnej miej­
skiej plaży rzecznej środki bezpie­
czeństwa nie są wystarczające, (kl)

Niesamowite wykopalisko
W Nowym Dworze w powiecie byd­

goskim znaleziono przy rozkopywa­
niu fundamentów do nowego ogrodze­
nia przy Bożej Męce, czaszkę ludzką 
i szkielet małego dziecka.

Pochodzenie ich nie jest jeszcze 
wyjaśnione, (kl)

Utonięcie
W jeziorze łąckiem utonął podczas 

kąpieli 21-letni uczeń kupiecki Ła- 
szkiewicz ze Strzelna.

Zwłoki topielca wyłowiono nieba­
wem. (kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

i—* Podziękowanie. Za bezinteresow­
ne udzielanie lekcji języka serbo - chor­
wackiego na kursach przy Stów, polsko- 
jugosiowiańskiem w Poznaniu składają 
p. Stanisławie Ansionównie serdeczne po­
dziękowanie uczestniczki i uczestnicy 
kursów.

KALENDARZYK
Czwartek, 14 lipca 1932,

Słońce: wschód 3,46; — zachód 20,09; 
długość dnia 16 godz. 23 min.

Księżyc: wschód 17,38; — zachód s—J t-» 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Bonawentura; jutro Henryk. 
Kał. slow.: Dobrogost; jutro Radosław.

Zebrania ’
Dziś o 19 Tow. Kult. - Ośw. Kobiet inx. 

Dąbrówki w Domu Król.. Jadwigi;
o 19,30 Slow. Porządku Publ. (Wilda) 

up Figla, Wierzbięcice 27;
o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł“ w 

Domu Król. Jadwigi;
o 20 Chór Kościelny (Św. Michał Arch­

anioł) — lekcja śpiewu w kościele;
o 20 Chór ira. Chopina walne zebr, n 

p. Fiedlerowej;
Jutro o 19 Tow. Uczestników Powstania 

.Wlkp. (Wilda) w lokalu zebrań;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Wacława Grodzkiego o godz. 16 

z kapl. cment. na Górczynie. »

Licytacje
Dziś o 11,30 ul. Patr. Jackowskiego 49 — 

kompl. mahoniowa sypialnia, skła­
dająca się z dwóch łóżek, dwóch noc­
nych stolików, szafy, umywalni z lu­
strem i dwóch krzeseł; duży dywan 
lokalowy i 6 chodników, około 200 
serwet z napisem „Palais Royal“, 
12 obrusów stołowych, 4 pary firan, 
8 powłok na pierzyny, garderobian- 
ka, szafa do rzeczy, łóżko z matera­
cem, nocny stolik i stół okrągły;

o 13 Wielkie Garbary 33 — szafa 
szklana, szafa do lodu, 2 stoły ku­
chenne, 2 piece, 100 krzeseł, 12 ka­
nap, 25 stołów, obrusy, noże, widel­
ce, talerze, szklanki;

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Prawda w winie“ 
Teatr Nowy: Dziś — „Opiekuj się Ame­

lią“.
Teatr Letni (w ogrodzie) Plac Nowomiep 

eki 5; Dziś —j „Teść szaleje“.



Strona I = Kurier Poznański, czwartek, II Iipca 1932 = 'Numer 315

Ostre strzelanie Powstańców
Hallerczycy po raz drugi zdobyli puhar wedroimy

Tow. Powstańców i Wojaków z 
Śródmieścia odbyło w niedzielę w 
strzelnicy Bractwa Kurkowego na 
Szelągu ostre strzelanie o puhar wę­
drowny i mistrzostwo towarzystwa. W 
zawodach tych wzięło udział 8 towa­
rzystw i pokrewne w Legjoiiie Wiel­
kopolskim zgrupowane organizacje, 
jak Zw. Hallerczyków, Podoi. Rezer­
wy Z. Z. oraz Bractwo Kurkowe itd.

Uroczystość otworzył przemówie­
niem powitalnem prezes Tow. p. Jan 
Olejniczak, poczem dano honorowe 
strzały. Następnie odbyły się zawody, 
które trwały do zmroku. Uczestnicy 
zawodów uformowali się w szeregi i 
przy dźwiękach własnej orkiestry u-

TEATRY
Z Teatru Polskiego

. Dziś i jutro ostatnie dwa przedsta­
wienia świetnej i pełnej najprzedniej­
szego francuskiego humoru, komedji 
znakomitej spółki autorskiej Flersa i 
Croisseta „Prawda w winie“. Komedja 
ta jest jednym z doskonałych wieczo­
rów teatralnych naszej sceny.

Gościnne występy Roberta Boelkego 
w Poznaniu. Niezapomniany ulubie­
niec publiczności poznańskiej, doskona­
ły artysta scen warszawskich Robert 
Boelke rozpoczyna swoje gościnne wy­
stępy na scenie Teatru Polskiego w so­
botę, 16 bm. Nasz miły gość na pierw­
szy swój występ wybrał pełną czaru ko­
medię Melchiora Lengyela „Płomienna 
noc“.

Z Teatru Nowego
Dzisiejsze, nieodwołalnie ostatnie, 

przedstawienie głośnej farsy Feydeau 
„Opiekuj się Amelją“ stanowi jedyną 
już sposobność ujrzenia tej sztuki, któ­
ra przez szereg wieczorów bawiła roze­
śmianą do łez publiczność swym kapi­
talnym komizmem i świetną grą całe­
go zespołu z J. Fontanówną na czele.

„Małżeński urlop“ — jedna z naj­
weselszych fars na temat wakacyjny — 
wchodzi na repertuar już w piątek, do. 
15 bm.

„Małżeński urlop14 — to najlepsze 
antidotum na troski i zmęczenie, naj­
świetniejsza sposobność zażycia śmie-
chiu i radości.

Teatr Letni
w ogrodzie plac Nowomiejski nr. 5 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. po raz 19 
doskonała komedjo - rewja p. t. „Teść 
szaleje“, która niebawem schodzi z 
afisza w pełni powodzenia. Kto do­
tychczas nie był w Teatrze Letnim a 
chce się zabawić i naśmiać szczerze, 
niech spieszy na „Teścia“, zwłaszcza, 
że niskie ceny miejsc od 50 gr do 2 zł
każdemu to umożliwiają.

W piątek 15 bm. przedstawienie
na rzecz Czerwonego Krzyża.

Przedsprzedaż biletów w firmie
Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Czy „raj“ był pod biegunem 
północnym?

Pewien uczony amerykański ogłosił nie­
dawno obszerną prace, w której w sposób

dano się na salę bracką., gdzie po prze­
mówieniach prezesa i gości', nastąpiło 
oficjalne ogłoszenie wyników.

Puhar wędrowny zdobyli dla Zw. 
Hallerczyków pp. Kawiecki i Kluczyń- 
ski, drugie miejsce zajęło Bractwo 
Kurkowe. Puhar wędrowny wręczono 
uroczyście prezesowi Zw. Hallerczy­
ków mjr. Rostowi.

W strzelaniu o mistrzostwo towa­
rzystwa wysunął się jako pierwszy p. 
W. Gielnik. Tytuł podmistrzów zdoby­
li pp.: Koczorowski i Jan Herman. W 
strzelaniu o cenne nagrody dali się 
poznać pp.: W. Rychlewski, Laube, 
Hertig, Herman i inni. (z)

bardzo bystry usiłuje udowodnić, że raj 
znajdował się w okolicach bieguna pół­
nocnego.

Pismo św. donosi, że Pan Bóg nad ra­
nem utworzył w Eden przepiękny ogród, 
otoczony wodą, z którego wychodziły 
cztery strumyki: Pison, Gihon, Hideikkel i 
Fra.t. Wiemy, że pierwsi rodzice Adam 
i Ewa wypędzeni zostali z raju, ponieważ 
wbrew zakazowi skosztowali owocu z 
drzewa zakazanego.

Także pierwotni mieszkańcy Meksyku 
znali opowieść o utraconym raju. I tutaj 
zawiniła kobieta, która nauczyła się wyra­
biać trunek rozpajający i tern ściągnęła na 
siebie gniew bóstwa. Podobna opowieść 
przechowała się także u Eskimosów, gdzie 
również kobieta zamknęła im drogę do 
światła. Wszystkie te opowieści zdają się 
mieć to samo źródło w narodzie, który w 
zamierzchłych czasach dał początek ludz­
kości.

O położeniu raju biblijnego zdania uczo­
nych są podzielone. Jedni dowodzą, że 
Eden znajdował się na północ. - zachód od 
Zatoki Perskiej między rzekami Eufrat 
i Tygrys. Miasto Bagdad stanowi mniej- 
więcej środek tego kraju. Inni znowuż 
wykazują, że raj znajdował się w Arabji, 
w Indjach lub w innej części wschodu.

Tern bardziej dziwnem musi się wyda­
wać, że obecnie uczony amerykański szu­
ka raju niedaleko bieguna północnego w 
Grenlandji. Nie jest on bynajmniej pierw­
szym uczonym, który odrzuca Azję Środ­
kową jako kolebkę ludzkości. Istnieje sze­
reg poważnych prac naukowych, dowodzą­
cych, że właśnie okolice podbiegunowe za­
mieszkałe były pierwotnie przez najstar­
szy naród kulturalny, który dał począ­

Notowania dewiz z dnia 13 Iipca 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . > » t 71/2 a 100 zł 57,42 47,10 376,45 57,45 79,31
Warszawa ■, » » 71/2 — 100 zł — — 47,10 «— — — — —
Gdańsk , * « » 4 173,52 100 Gd. gid. — — 82,12 — — — 663,50 — —
Berlin » » i > 5 212,34 100 R. M. 211,80 — — — —. — 803,25 121,80 168,50
Belgja -ii» 31/2 123.94 100 belg. — 71,20 58,44 — —• 353,37 — 71,275 98,50
Bukareszt s $ •, 7 172,— 100 1. — — 2,518 — — 15,15 20,13 3,06 —
Budapeszt . g s 5 155,90 100 pengo — — — — — — 587,50 — 124,29
Holandju. i » > 21/2 358,31 100 gid. hol. 359,80 206,60 169,93 — —* 1026,50 — 206,85 285,80
Kopenhaga $ » 5 238,88 100 k. d. — — 81,07 — — — 99,— 134,-
Londyn . » » 2 43,38 1 funt szterl. 31,65-63 18,22 14,945 — 90,55 120,10 18,255 25,20
Nowy York ; » 21/2 8.91,41 1 dolar 8,925 512,49 4,209 — — 25,48 33,77 513.50 709,20
Paryż . . > » 21/2 172,— 100 fr. franc. 35,02 20,125 16,52 — — — 132,45 20,155 27,87
Praga a » ■ » 5 180,62 100 k. cz. 26,40 15,16 12,465 —- 75,20 — 15,19 20,97
Rzym . . : i » 5 172,— 100 1. — — 21,45 — — 129,90 172,70 26,18 37,-
Szwaj car ja , » 2 172,— 100 fr. szwajc. 173,85 99,775 81,94 — — 496,50 659,— — 138,15
Sztokholm » t 4 238,88 100 k. szw. — — 76,72 — — 467,— — 93,75 128,—
Wiedeń . a i i 7 125,43 100 szyling. — — 51,95 — — 47342 — —

tek wszystkim opowieściom 1 tradycjom 
wschodu. Wiele z indyjskich i staroper­
skich powieści wskazuje na ich pochodze­
nie północne, ponieważ mowa w nich jest 
o lodach i śniegach, o zorzach polarnych, 
nocach bez końca itd. Jest przecież fak­
tem udowodnionym, że w czasach zamierz­
chłych biegun północny z swem otocze­
niem lodowałem znajdował się zupełnie 
gdzieindziej, a dziesiejsze okolice podbie­
gunowe miały kiedyś florę i faunę pod­
zwrotnikową. Stamtąd zatem promienio­
wało pierwsze życie na świat, wszakże tam 
też ono najpierw zamarło.

Nie jest zatem tak absurdalnem twier­
dzić, że raj Eden znajdował się w okoli­
cach dzisiejszego bieguna północnego.

W i P.

SPORT
Pływanie

Wczoraj rozpoczęły się pierwsze spot­
kania o mistrzostwo okręgu w klasie A, 
przynoszące niespodzianki w postaci po­
rażki rezerw „Unji“ oraz nikłego zwy­
cięstwa „H. C. P.“ nad benjaminkiem kla­
sy A. — „A. Z. S.-em“. Wyniki były na­
stępujące: „P. T P.“ — „Unja II“ 3:1 
(2:0). Zwycięzcy okazali się zespołem do­
brze zgranym bez słabych punktów, przy- 
czem najlepszy był Kwiatkowski I. 
„Unja II“ grała chaotycznie. „H. G. P.“ 
— „A. Z, S.“ 4:2 (2:1). Drużyna akademi­
ków stawiała zupełnie skuteczny opór 
wicemistrzowi okręgu, który grał z rezer­
wowymi i widocznie nie doceniał prze­
ciwnika. „Warta“ — „I. S. V.“ 5:0 (3:0). 
Drużyna zielonych miała swój dobry 
dzień i zdecydowanie górowała nad prze­
ciwnikiem zwłaszcza» szybkością i wy­
kończeniem akcji. Zainteresowanie me­
czami było duże, przyczem stwierdzić na­
leży poprawę pod względem gry „fair“.

(wz)
Piłka nożna

„Warta“ — „Legja“, Ciekawe zawody 
o mistrzostwo ki. A. POZPN odbędą się 
w nadchodzącą sobotę dnia 16 bm. o godz. 
18-tej na boisku „Warty". Obie drużyny 
po ostatnio odniesionych zwycięstwach 
wykazują dobrą formę, wobec czego nale­
ży się spodziewać bardzo ciekawego prze­
biegu gry.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Apoll-ł“ wyświetla film p. tyt. 

„Kozacy“. Wolna, brawurowa kozaczy­
zna ma dużo wspólnego z życiem amery­
kańskiego Dzikiego Zachodu, to też re­
żyser amerykański potrafi w realizację 
filmu włożyć dużo rozmachu i tempera­
mentu. Świetne ewolucje konne £ zw.

dżigitówki i bitwy, realizowane bardzo 
starannie, dodają filmo-wl dużo uroku, 
W kozackiej stanicy mężczyźni stale cho­
dzą na wojny z Turkami, a kobiety gra­
bią siano. Bohater — syn atamana Łu­
kaszka, nie czuje początkowo chęci do 
wojaczki, lecz wyszydzony przez towa- 
rzyszy, staje się dzielnym kozakiem. 
Możny książę, który z rozkazu cara ma 
sobie wybrać kozaczkę za żonę, wybiera 
ukochaną kozaka. Nowa wojna rozwią­
zuje węzeł intrygi, gdyż książę w niej 
ginie, a bohater dostaje swą ukochaną. 
Ćbarakter otoczenia utrzymany jest na- 
Ogół bardzo dobrze, poza drobnemi uster­
kami, jak np. nowoczesne Mausery u 
Turków. W roli głównej doskonały jest 
John Gilbert, który ma dobrych partne­
rów w Renie Adoree, Nils Astersie i L. 
Torrence.

Nadprogram — kronika Pata, (ver.)
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyk 

„Miłość Arabki“. Arabka Zita, chcąc u- 
prawiać szpiegostwo wśród wojsk fran­
cuskich, okupujących jej kraj, rozkocha­
ła w sobie i wyszła zamąż za, dowódcę 
francuskiego korpusu kolonialnego, puł­
kownika Piotra Gautier. Jadąc do Pary­
ża, Zita poznała słynnego skrzypka Jana 
de Coste. W sercach ich zrodziło się wza­
jemne głębokie uczucie. Po przybyciu do 
Paryża, Jan dowiedział się. że Zita jest 
jego bratową. Piotr zaś, powiadomiony 
o romansie brata, przez zemstę wcielił 
go do swego pułku jako szeregowca Jan, 
chcąc zerwać z Zitą, umyślnie powiedział 
jej, że stosunek z nią uważał za przelot­
ną przygodę. Wówczas Zita ze zemsty 
doprowadza do zupełnie niesłusznego za­
sądzenia Jana na karę śmierci za szpie­
gostwo. W ostatniej jednak chwili praw­
da wychodzi na. jaw i zamiast Jana zo- 
staje rozstrzelana Zita.

Fabuła filmu, mimo iż niejedno moż- 
naby jej zarzucić, jest interesującą i da- 
je trójce dobrych aktorów czołowych J. 
Gondal (Zita), Wiktorowi Varconyi (Piotr) 
i Józefowi Schildkraut'owi (Jan) duże 
pole do popisu. Szczególnie mocnem na­
pięciem dramatycznem odznaczają się 
sceny ostatnie, zwłaszcza, iż zakończenie 
filmu zupełnie nie poszło w kierunku 
szablonowego „szczęśliwego zakończe­
nia“. (Ga)

Kino „Muza" wyświetla film pod tyt. 
„Ci, którym kochać nie wolno“. Pod tym 
patetycznym tytułem ukrywa się wcale 
niezły amerykański film egzotyczny, któ­
rego akcja rozgrywa się gdzieś w okolicy 
wysp Hawajskich.

Role główne kreują w nim znane 
gwiazdy: Adolf Menjou, Leatrice Joy i 
Percy Mormont. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

300 złotych nagrody
gotówką za wykrycie złodzieji i odzyskanie 
z powrotem rzeczy skradzionych z filji 
BARWY przy Rynku Jeżyckim. Na ży­
czenie zachowam ścisłą tajemnicę. p 507

Stefan Kałamajski,
plac Wolności 6.

Nowowynalezione anodówki
6O0/0 trwalsze. Wyłączne prawo eksploatowania wynalazku 
.Dewon“, Poznań, Składowa 5/7. Dostarczamy wprost z fa­
bryki do odbiorcy. 120-woltówka 15,90 zł. Na prowincję 
za zaliczeniem pocztowem 16,90 zł. zw 15175

BIT 1 SPRZEDAŻE DZIERŻAWY W ■C '27™^ZUK^PRACY^H

Ubraniowe materiały 
pierwszorzędne 

fabrykaty
wyprzedaje od zł 15 metr. Kom­
plet dodatków ubraniowych od zł 
20,— W Frąckowiak. Poznań. 
27 Grudnia 20. zdp 76 354

ii morgi
ziemi pszennej z petoem żniwem 
i, imwentoTBeim zaraz wydzierżawi 
właściciel. Objecie 4—5 000 zł. 2 
cfcr. a morgi, miasto Żnin. Zgło­
szenia Kairaluis Macnsz Focha. 25. 

zdipw 78 551/2

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Redakcje!
Ekonomista .pragnie współpraco­
wać z redakcjami pism prowin­
cjonalnych. Oterty do Kuriera 
Poznańskiego zdpw 78 68621 ZGUBY

Meble kuchenne
najtaniej sprzedaje Koniecki — 
Piaskowa 3. kuchnie od 110 zł po­
cząwszy, * zdw 77 495/6

300 złotych nagrody
gotówka za wykrycie złodzieja i 
odzyskanie z powrotem rzeczy 
skradzionych z fiiljd Barwy przy 
Rynku Jeżyckim. Na życzenie sa- 
chowam ścisła tajemniioe. Stefan 
Kaiłamajski. Plac Wolności 6.

p 505

Piekarz
który samodzielnie prowadzi pra­
cownie poszukuje posady z dobre- 
mj świadectwami. Zgłoszenia Wi- 
ehłaiczowa Poznań. Wenecjańska 
7. adw 78 01SMeble

tanio wprost z składnicy poleca 
K. Bakoś ul. Wenecjańska 1. — 
Most Chwaliiszewski przy krzyżu, 

zdw 71 094
Szofer

mechanik trzeźwy, sumienny z
11^26 ROZRYWKA dobrami świadectwami poszuiku-■nBBBKi BV9msnBHQS3K9 ^■nosisnBnssnBHBR je posady od zaraz, może złożyć 

kaucje. Zgłoszenia Kurier Po­
znański ad w 78 90013 LOKALE

Dźwiękowe
Kino „Odeon“

wyświetla dramat wschodni „Za­
kazana kobieta" oraz wesoły nad- 
program. Ceny miejsc: II. 30 gr, 
L i rezerwowo 50 gr. loża 70 gr. 
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Lokale
Mata handlowego w śpódłmiie- 
ściu przy ruichlnwej ulicy poszu­
kuje dla branży artykułów apor­
towych. Zgloszeniią, do Kurjera 
Poznańskiego 0dw ' 78 334

Osoba
zaufana w średnim wieku znaja- 
ca dobrze kuchnie i prace domowe 
poszukuje posady od 15. 7. lu.b 
1. 8. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski adw 78 189

Kucharka
z dobrami Świadectwami poszuku­
je posady od 15. w domu Igr®271?; ewtl. do samotnej osoby.. Zgłusze­
nia ul. Wromiecka 6/8. miesza.

zdiw 78188_____ -
Piekarz - cukiernik

dobry fachowiec, dzielny .uijrt/wy- 
Specjalista ciast i pierników po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 78124

Panienka
inteligentna i wymowna 
posady do 1—2 dzieci od. zaraz, 
najchętniej pozami,ejscowej. Olej; 
ty Kur jer Poznański adw Tt »jg

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurne! 
Poznański zdw 78 693_______ _

Szukam
prania tob posługi na 3 l ub i 
w tygodniu. Zgłoszenia 
ra Poznańskiego zdiw 17 oao, _

Służący .
valer we większych domW , 
>re świadectwa i l»!eceFh 
ka posady od 1 sierpnia. 1 
mipi íiflsife-fl-OTf» zerioszema *-*•

Pi na kpiec W38 r. za ofoa wydania razem włącznie tygodniowego do-rZeopiata datku ilłustr. ..ilustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po- 
„i i znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznania zJ 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zt 4,94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce ii 9,00. w innych krajach at 11.00. 
W razie wypadków »powodowanych aria wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medoetarozonych Homerów lub odszkodowania.

ZA _ V _ „ „ „_ na stronie (Mamowej 25 gr. na strome 4-)amowej przy końcu tekstu USfiOSZcllla redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
.. ' ....7*.. 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od t-lamowego miiim
Ogłoszenia skomplikowane oraa z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 a stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do godz 11. w soboty i dni przedświąteczne tytko do godz 10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokośoia ogłoszenia powstałe wskutek 
matrycowania, wydarwawetwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątocznych 1 uroczystościowych pomcedza normafcją oodstenną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, ftlja Stary Rynek 2306. — P. K. O. Poznań nr. 200 148.
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